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„Nie jestem godzien”
Mat. 8.8.

Pokora, jedna z pierwszych cech wiary, bodaj naj­
ważniejsza, świadcząca o prawdziwem chrześcijaństwie, 
jakąż w dzisiejszych czasach jest rzadkością. Mowa tu 
oczywiście o tej cnocie chrześcijańskiej, której najdosko­
nalszy wyraz dał ludzkości Chrystus-Człowiek. Takie 
zastrzeżenie jest konieczne, ze względu na fałszywą po­
korę, jaka — niestety — tak wielu ludzi dziś cechuje 
przedewszystkiem w stosunku człowieka do Boga i czło­
wieka do człowieka.

Niezrozumienie istoty religji Chrystusowej, prowadzi 
wielu na bezdroża fałszywej pokory, zwłaszcza w wypad­
kach niebezpieczeństwa zagrażającego życiu, czy mieniu 
korzy się człowiek przed Bogiem, prosi o zmiłowanie 
o pomoc, jednem słowem postępuje tu w myśl tej tak 
modnej zasady, — „jak trwoga to do Boga” — ale gdy 
tylko minie okres ciężkich doświadczeń życiowych i to 
szczęśliwie, prędko wtedy zapomina się o przyrzeczeniach 
pokornego oddania się Bogu na resztę dni życia.

W ten sposób żyjąc, sprowadza się religję chrześci­
jańską do rzędu jakiegoś pogańskiego fatyszyzmu.

Drugi rodzaj fałszywej pokory na miejsce wtedy, 
gdy jeden człowiek przed drugim się korzy, uniża i to 
dobrowolnie z wyraźnie jednak nakreślonym celem, Któ­
rym jest prawie zawsze zdobycie tak wyżej w hjerarchji 
społecznej stojącego człowieka.

Może dzisiejsze ciężkie — pod każdym względem 
czasy, są przyczyną, tego tak częstego zjawiska samo­
wolnego obniżenia się godności ludzkiej u człowieka, 
który w trosce o byt najbliższych zapomina, że to Bóg 
pokornym łaskę daje, a nie człowiek.

Może też winę za taki stan rzeczy ponosi stano­
wisko owych możnych w godności i mienie świata tego, 
którzy zapomnieli o tern, co Chrystus o nich powiedział, 
iż ci, którym wiele dam, nie powinni zapominać, iż się 
też od nich wiele wymagać będzie.

„Nie jestem godzien” oto słowa prawdziwej chrze­
ścijańskiej pokory, wypowiedziane przez usta rzymskiego 
setnika do Chrystusa. Tylko kilka słów, a ileż w nich 
treści zawierającej i przyznanie się do własnego grzesz­
nego stanu i skruchę i żal, ale obok tego ile bezgranicz­
nej ufności we wszechmoc, i miłosierdzie Tego, do któ­
rego są zwrócone. Nic więc dziwnego, że takie słowa 
prawdziwej pokory, tak jaskrawo odbijające się od obłudy 
Faryzeuszów, ukazują Chrystusowi duszę ludzką w jej 
nieskalonej czystości, i powodują wypowiedzenie słów 
„idź i jakieś uwierzył, niech ci stanie”. Oto łaska i na­
groda zarazem, dla setnika rzymskiego.

Jakiż to wielki przykład prawdziwej pokory wzglę­
dem Boga i skutków tejże dla dzisiejszej ludzkości, 
która z powodu zawrotnego tempa we wzroście kultury 
i cywilizacji zabija w sobie pokorę, po to, aby jej miej­
sce zastąpić dumną pychą władcy świata, który nikogo 
panem nad sobą nie uznaje.

Ten rozmach z jakim się dzisiaj buduje nowy świat 
i wychowuje nową ludzkość, przypomina bardzo tę starą 
historję o budowie wieży Babel. Czyż podobny koniec 
nas czeka? „Nie jestem godzien” oto słowa wskazujące 
człowiekowi jedyną drogę, po której idąc może się stać 
dziecięciem miłem Pana Swego.

Ks. K. Śuiitalski.
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Kościół a Kościół
4. Znaki czasu.

R od drzewa figowego uczcie 
się podobieństwa; gdy się już gałąź 
jego odmładza i liście wypuszcza, 
poznajecie, iż blisko jest lato. Tak 
i wy, gdy ujrzycie to wszystko, wiedz­
cie, że blisko jest przede drzwiami

(Mat. 24. 32—33).

To, co się dzieje w Hiszpanji, we Włoszech i na 
Litwie, jest znamienne. Narazie nie jest to walka z religją 
lecz z kościołem. Walki taki nieraz się już powtarzały 
i przybierały formy ostrzejsze n. p. walka króla Filipa 
Pięknego z papieżem Bonifacym VIII. Ale jeżeli na to 
spojrzymy z punktu widzenia czasów dzisiejszych, całego 
ducha czasu, jeżeli uwzględnimy to, co się dzieje w Rosji 
to sprawa ta nabiera innego oświetlenia. Walka taka nie 
byłaby możliwa, gdyby nie miała usprawiedliwienia w ogól- 
nem podłożu duchowem. Że walka taka mogła być ko­
ściołowi wypowiedziana, to świadczy o tern, że chrześci­
jaństwo w szerokich sferach jest dziś podważone. Z dru­
giej zaś strony walka odbije się i na chrześcijaństwie 
samem. Bo szerokie masy ludności nie umieją odróżnić 
kościoła widzialnego od niewidzialnego, kościoła od 
chrześcijaństwa.

Wszystko to daje dużo do myślenia. To nie powód 
do rzucania gromów ani, do radości z cudzej szkody. 
To poważne Mene, Thekel, upsharsin, to wezwa­
nie do pokuty. Jeżeli to tak dalej pójdzie, jak to obec­
nie widzimy, to kościoły ludowe rolę swoją rychło skoń­
czą. Bo jeżeli państwo stanie na stanowisku absolutnego 
braku zainteresowania dla religji i kościoła, względnie 
na stanowisku nieprzyjaźni w stosunku do kościoła, jeżeli 
człowiek z przynależności do kościoła nietylko żadnego 
zysku mieć nie będzie, owszem szykany, jeżeli nie wy­
raźne prześladowanie to wtedy wszyscy ci, którzy do ko­
ścioła należą tylko nominalnie, a takich jest dużo, nie­
tylko w kościołach ewangelickich, jak się to chętnie 
z pewnej strony głosi, ale bodaj czy nie więcej w ko­
ściele katolickim, wyciągną z tego konsekwencję i wtedy 
kościoły ludowe się rozpadną i tern samem kościół ludo­
wy przemieni się w ekklesia. W kościele bowiem pozo­
staną ci, tylko, którym na kościele zależy, którzy są go­
towi wziąć krzyż i iść za Chrystusem.

1 gdyby ta przemiana tylko takie miała następstwa, 
to bodaj że stan ten byłby pożądany. Bo słuszność ma 
apostoł Paweł gdy mówi: „Nie ciągnijcie nierównego 
jarzma z niewiernymi; bo cóż za wspólność sprawiedli­
wości z nieprawością, i co wspólnego między światłością 
i ciemnością? Jakaż zgoda Chrystusa z Beljalem albo 
co za dział wiernego z niewiernym?” (2 Kor. 6, 14—15) 
Ale nim do tego dojdzie, to chrześcijaństwo przez wielke 
musi przejść cierpienia.

Ks. Karol Kotula

Wakacyjny kurs biblijny
Wzorem lat ubiegłych, także w bieżącym roku urzą­

dzono trzy kolonje wypoczynkowe na Śląsku Cieszyńskim 
u podnóża uroczego Beskidu: Kolonję Śląskiego Związku 
Młodzieży Ewangelickiej w Dzięgielowie, kolonję War­
szawskiego Towarzystwa Polskiej Młodzieży Ewangelickiej 
w Cisownicy i kolonję „Filadelfji” w Ustroniu.

Trudno pomyśleć, żeby sąsiadujące ze sobą o 40 
minut drogi kolonje nie miały się ze sobą częściej spotkać, 
dla zapoznania się, dla odświeżenia i pogłębienia zawar­
tej znajomości, dla omówienia wspólnych nam bólów, 
dla umocnienia się w gronie młodych do czekającego 
nas, nie wiadomo jakiego trudu.

Młodzieży już nie wystarcza ciasny krąg spraw to­
warzystwa. Młodzież widzi, co się dzieje, wie, że ma 
stawać wśród dorosłych i ma budować nowy świat. Na 
jakich podstawach ma budować?

Związek Polski Towarzystw i Zborów śladem mi­
nionych lat w dni 3—5 sierpnia r. b. w Dziegielowie na 
Śląsku cieszyńskim urządza Kurs biblijny dla młodzieży, 
na który złoży się wspólne rozpatrywanie Słowa biblij­
nego i referaty poświęcone religijnemu życiu ewangelic­
kiemu.

Rozpatrywane będą słowa:
Sal. 1, 1—7: Pracownik Boży,
Rz. 1, 8—18: Radość chrześcijanina.
Uczestnicy zechcą słowa przeczytać, i rozpatrzyć, 

Po zagajeniu niechaj Każdy dorzuci ze swego doświad­
czenia i ze swojej radości

Referaty wygłoszą:
Ks. prof Dr. Jan Szeruda na temat: 

Nabożeństwo domowe;
Ks. pastor Karol Kotula na temat: 

Kazanie;
Ks. prof. Karol Michejda na temat: 

Nabożeństwo.
Referaty będą połączone z dopełniającą rozmową. 

Wszyscy uczestnicy mają głos.
Zapraszamy młodzież i starszych. Niechaj starsi do­

rzucą coś ze swojego doświadczenia.
Początek w poniedziałek 3 sierpnia o godz. 9 rano. 

Wolne chwile poświęcone rozrywce.
Koszta dziennego utrzymania w Kolonji w Dzięgie­

lowie wynoszą 3 złote. Zgłoszenia należy tam nadesłać 
do 26 lipca r. b. Gościnność Kolonji i jej przezacnych 
gospodarzy jest znana.

Bywajcie! Zespólmy się znowu w duchu czystego 
braterstwa.

ZARZĄD ZWIĄZKU
Polskiego Towarzystwa, 
i Zborów Ewangelickich.

Z Gimnazjum im. Mikołaja Reya.
W niedzielę dnia 21 czerwca odbyło się w sali 

Zboru rozdanie świadectw dojrzałości 66 abiturjentom 
gimnazjum, uczniom 2 równoległych oddziałów klasy 
VIII-ej. Matury otrzymali: 1. Adamiec Tadeusz, 2. Ałapin 
Bolesław, 3. Baliński Jan, 4. Barcz Edward, 5. Baum 
Tadeusz, 6. Blauth Jerzy, 7. Borzęcki Mieczysław, 8. 
Brandt Borys, 9. Brzozowski Edmund, 10. Deubel Jerzy, 
11. Dietz Edward, 12. Ehrenfeucht Henryk, 13. Endelmann 
Jerzy, 14. Fiszer Andrzej, 15. Friedrichsdorf Jerzy, 16. 
Giżycki Jerzy, 17. Goldstein Jan, 18. Gołębiewski Mie­
czysław, 19. Grela Zygmunt, 20. Grosman Stefan, 21. 
Husarski Roman, 22. Jarocki Henryk, 23. Kamiński Zbi­
gniew, 24. Kintopf Mieczysław, 25. Knirsza Jerzy, 26. Ko­
rycki Srefan, 27. Kossobudzki Luty, 28. Kożusznik Sta­
nisław, 29. Kreczmar Jerzy, 30. Krzyżanowski Sergjusz, 
31. Kutzleb Tadeusz, 32. Lange Tadeusz, 33. Libin Zdzisław, 
34, Machnikowski Jerzy, 35. Markowski Stanisław, 36. 
Marski Eugenjusz, 37. Mesterhazi Jerzy, 38. Monie Grze­
gorz, 39. Neuman Stanisław, 40. Ozga Stanisław, 41. 
Peczko Jerzy. 42. Pfeiffer Bogdan, 43, Pilarz Jerzy, 44. 
Preibisch Jerzy, 45. Romański Edward, 46. Różański 
Lech, 47. Schmidt Paweł, 48. Straszyński Ludwik, 49. 
Sobbotin Mikołaj, 50. Świeca Salomon, 51. Szczeciński 
Jerzy, 52. Szczęśniak Witold, 53. Szczypiorski Stanisław, 
54. Szumilin Jerzy, 55. Terentjew Teodor, 56. Toma­
szewski Kazimierz, 57. Urbanek Jerzy, 58. Walter Ka­
zimierz, 59. Weinstein Stefan, 60. Werner Zygmunt, 61. 
Wojciechowski Aleksander, 62. Wojdat Witold, 63. Wol­
fram Alfred, 64. Wołoszyn Jan, 65. Wróblewski Ferdy­
nand, 66. Zienkiewicz Ryszard.

Z powodu nieobecności chorego ks. dyrektora, Ad. 
Rondthalera, świadectwa dojrzałości doręczał abiturjentom 
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wicedyrektor gimnazjum, dr. Kazimierz Kosiński, zwra­
cając się do młodzieży z serdecznem przemówieniem 
w zastępstwie dyrektora. Imieniem Rady Pedagogicznej 
żegnał maturzystów prof. Leon Rygier. Na uroczystości 
byli obecni Prezes Kolegjum, senator J. Evert, i Prze­
wodniczący Wydziału Szkolnego, adwokat H. Eberhardt.

Wśród tegorocznych maturzystów było ewange­
lików 24, a między nimi jeden aż z Kurytyby,— pierwszy 
Polak Brazylijczyk, który ukończył szkołę średnią 
w Polsce.

Trzem niezamożnym maturzystom przyznano po 
250 zł. stypendjum, z których jedno — imienia ś. p. Wi­
tolda Pfabego, dwa zaś — imienia ś. p. Ludwika Ręcz- 
lerskiego.

Jeśli nie staniecie, jako dzieci
Pomiędzy niebotycznemi szczytami gór diamento­

wych, płonęła barwą granatu taj la jeziora, powstałego 
z krwi dzieciątek niewinnych, zgładzonych Herodową 
dłonią...

Na fantastycznej łodzi z konch perłowych, do któ­
rej złotą taśmą przywiązaną była łabędzia para, na tle 
tęczowej zorzy porannej, siedziała cudowna girlanda 
dziecięcych twarzyczek. W oczach ich przeglądała się 
niewinność sama, rączęta wyciągały do latatającego 
krzyża z białych płomieni, klaskały w dłonie i skrzydeł­
kami trzepały. Alabastrowemi paluszkami zrywały lilje 
wodne, które jak gwiazdy haftowały karmazynową po­
wierzchnię.

Piękność dziecięca była tak potężna i rozmaita, 
opromieniona takim urokiem czystości serca, że można 
było oniemieć z podziwu. Korony miały aureolowe. Na 
brzegu boskiej łodzi siedział Genjusz Miłości w różo­
wych lśniących szatach, przetykanych perłami i żywemi 
sztamowemi różami barwy bordowej na tle seledynowego 
listowia. Gładził kędzierzawe czuprynki żłociste i he­
banowe, pieścił na łonie, przytulał do piersi tętniącej 
uczuciem, do lic łagodnych jak zefir, i opowiadał im 
cudowną, bajkę zakończył ją łagodnemi słowy. „ Ten tylko 
wejdzie do Królestwa Bożegoi kto stanie się niewinnym, 
jako wy dziateczki moje".

I rozmiłował je ów duch dobroci pełen...
Jadwiga Filipowiczówna.

Do Warszawy przybył z Ameryki Północnej 
Ks. Jan Potocki, pastor kościoła ewangelicko- 
prezbiterjałnego w Bałtimoore w St. Zjed. — Ks. 
Jan Potocki wygłosi kazanie dnia 26 lipca r. b. 
w niedzielę o godzinie 10 rano. Wszyscy cywilni 
mają zawsze do kościoła ganizonowego wstęp wol­
ny. Dojazd tramwajami: 1, 3, 9, 12, 14, 17, 19. — 
Wejście od ulicy Puławskiej Nr. 4, przez posteru­
nek wojskowy.

Pogrzeby, przewozy (samochodami) i ekshumacje zwłok w kraju 
i zagranicą (m. in. w Rosji) na najdogodniejszych warunkach 

i taktownie załatwia.

„CONCORDIA*
ZAKŁAD POGRZEBOWY I EKSHUMACYJNY

(Biuro zakładu: Wspólna 24, tel. 823-56.

Wiadomości z kościoła i ze świata
Z KONSYSTORZA
Redakcja „Głosu Ewangelickiego” za pośrednictwem 

Konsystorza ewangelickiego otrzymała z Polskiej Ligi 
Kobiet Pokoju i Wolności odezwę o następującej treści:

„W początkach 1932 r. odbędzie się Międzynarodo­
wa Konferencja Rozbrojeniowa, na której omawiane ma 
być zagadnienie, czy narody cywilizowane dorosły już 
do tego, by módz załatwiać spory między sobą pokojo­
wo, a nie na drodze wzajemnego mordowania się i ni­
szczenia owocow kultury.

Dziś rozbrojenie jest dla Polski rzeczą bardziej 
niebezpieczną, niż dla wielu innych narodów. Musimy 
czuwać. To nie wyłącza jednak możności oświadczenia, 
że gotowi będziemy rozbroić się wraz z innymi narodami, 
jeżeli znalezione będą środki, zapewniające nam bezpie­
czeństwo, niezależność i spokojny rozwój gospodarczy 
i kulturalny.

Zapomnijmy o tern, co nas różni. Stańmy wszyscy 
do wszechświatowych szeregów ludzi dobrej woli.

Niechaj wszyscy, którzy pragną pojednania i poko­
ju, podpiszą Międzynarodową Deklarację o Rozbrojeniu 
Powszechnem, aby miljony podpisów z całego cywilizo­
wanego świata zmieniły się w jedno wielkie wołanie:

„Nie chcemy wojen, nie chcemy trwonić czasu, 
pieniędzy ani pomysłowości technicznej na pomnażanie 
narzędzi mordu najlepszych synów każdej ojczyzny. 
Żądamy od przedstawicieli wszystkich narodów zbiorowe­
go wysiłku dla ukrócenia zła, które hańbi człowieczeństwo”.

Ponieważ wszyscy Ks. Pastorzy są w posiadaniu 
wspomnianych wyżej odezw. Redakcja „Głosu ew.” wyraża 
nadzieję, iż jak największą ilość ewangelików będzie się 
solidaryzowała z pięknymi hasłami Polskiej Ligi Kobiet 
Pokoju i Wolności i odezwę tę opatrzy swemi podpisami.

U/iodomości Statystyczne Urzędu Parafialnego
Urodziny 28. VI — 6. VII

Dziewczynek5.
Śluby 28. VI — 6. VII

Edward Kuhn z Eugenją Tokarską.
Umarli 30. VI — 6. VII.

Kungunda Feist ur. Schmidt 1. 65; Jan Lange 1. 23. 
Anna Feller ur. Stiebe I, 33; Marjap, Stanisław, Stefan 
Przedpełski 1. 44.

Porządek nabożeństw.
12 lipca VI niedziela po Trójcy św. (Mat. 21.28-32) 

NABOŻEŃSTWO w KOŚCIELE GARNIZONOWYM.
(Lotnisko Mokot. Puławska 4.)

Godz. 10 — nabożeństwo w języku polskim — ks. 
Karol Świtalski.

W kościele parafjalnym przy ul. ul. Królewskiej, 
godz. 9 rano nab. w kapl. szpitalnej, ks. wik. Preiss.

„ 11.30 r. nab. w języku polskim, ks. djakon Riiger. 
„ 5 pp. nab. wiecz. (sala konf.), wikary Preiss.

16 lipca, 8 wieczór nab. biblijne (sala konf.) Ewangelista
Burchardt.

17 lipca, 9 rano nabożeństwo komunijne.
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Najciekawsze audycje polsKiego Kadja w Warszawie
od dnia 12. VII. do 18 VII. 1931 r.

Niedziela dn. 12.VI1 31 r.
12.10 Koncert orkiestry z kawiarni Dakowskiego „Bagatela" 

pod dyr. f\. Furmańskiego. 13.20 Orkiestra Stromberga, 13.40 
„Jak zorganizować wycieczkę jednodniową“ — prof. A, Janowski 
14.00 Orkiestra Stromberga, 14.19 „O fałszowaniu dzieł sztuki,, 
prof. Ludwik Wygrzywalski (Kraków), 14,25 OrKiestra Stromberga
14.35 „Pan Podkomorzy i klucznik,, — proi A. Czartkowski, 
14.50 Orkiestra Stromberga. 15.00 „Zwycięzcy przysposobienia 
rolniczego“ — inż. Jerzy Ciemniewski, 15.20 Orkiestra Stromber­
ga, 15.30 Transmisja z Gdyni Zjazdu Pomorskich Kół Śpiewa­
czych. Konkurs Chórów Okręgu Kaszubskiego Pomorskiego Zw. 
Kół Śpiewaczych, 17.35 Odczytanie komunikatu „Z przed stu lat“ 
17.40 Koncert popołudniowy: Wyk.: Zofja Fabry (sopr.). Wiktor 
Bregy (tenor), Tad. Luczaj (baryton) i prof. L. Grstein fakomp.) 
19.00 Rozmaitości, 19.20 Płyta gramofonowa. 19.25 Feljeton 
prof. H. Mościckiego: Co widziałem w Warszawskim Muzeum Na­
rodowym“ 19.40 Skrzynka pocztowa techniczna. Korespondencja 
i porady — Kierownik Wydz. Prasy i Propagandye P. R. p. Wacław 
Frenkiel, 20.00 „Dwór polski w przeszłości i teraźniejszości“ — 
prof. M. Limanowski (Wilno), 20.15 Koncert z Doliny Szwajcar­
skiej. Orkiestra Filharm. pod dyr. A. Dołżyckiego, Maryla Karwow­
ska (sopr.) i Ign. Rozenbaum (akomp.) W przerwie Kwadrans lite­
racki — „Mecz, w Paryżu“ Fragment z powieści L. Hamona „Bo­
kser i Lady“, 22.00 Feljeton p. t. „Na transatlantyku“ — p. Janina 
Warnecka, 22.30 Recital śpiewaczy E. Mossakowskiego, 23.00 
Muzyka lekka i taneczna.

Poniedziałek dn. 13. VII 31 r.
12.10 Muzyka z płyt gramofonowych, 15.25 „Państwowa 

odznaka sportowa, a młodzież“ — red. Junosza Dąbrowski. 16.00 
Muzyka z płyt gramofonowych, 16.50 Lekcja języka francuskiego. 
Lektor p. L Roąuigny, 17.15 Muzyka z płyt gramofonowych,
17.35 „Myśliwstwo w Karpatach Wsbhodnich“ — prof. R. Wacek 
(Lwów), 18.00 Muzyka lekka z „Gastronomii“ 19.20 Muzyka 
z płyt gramofonowych, 19.40 „Skrzynka pocztowa rolniczo - inż. 
Wacław Tarkowski. Giełda rolnicza. 20.00 Prasowy Dziennik Ra- 
djowy, 20.15 Pogadanka radjotechniczna. 20.30 Opera „Aida“ 
Verdi’ego z płyt gramofonowych, 22.15 Dodatek do Prasowego 
Dziennika Radjowego. 22 20 Feljeton p. t. „Manja twórcza Maho­
meta“ — prof. Tadeusz Zieliński, 22.45 Muzyka lekka i taneczna.

Wtorek dn. 14. VII 31 r.
12.10 Muzyka z płyt gramofonowych, 15.25 O autorze 

„Wieczorów pielgnzyma“—p. K. Daszkiewicz, 15.45 „Chwika lot­
nicza“ „Ostatnie wyniki polskiego lotnictwa sportowego“ — Zyg­
munt Jastrzębski, 16.00 Muzyka z płyt gramofonowych, 16 50 „Ży­
cie w walce z pustynią“ — prof. Roszkowski, 17.15 Muzyka z płyt 
gramofonowych, 17.35 „Francja 14 Iipca 1918 r.“ — dr. M. Sokol- 
nicki. 18.00 Koncert popularny w wyk. orkiestry pod dyr. Adama 
Furmańskiego, Zofja Dobrowolska-Pawłowska (sopr.) i prof. L. 
Grstein (akomp.), 19.20 Feljeton w języku francuskim, 19,35 Mu­
zyka z płyt gramofonowych, 19.40 Giełda rolnicza, 20.00 Prasowy 
Dziennik Radjowy, 20.15 Koncert z Doliny Szwajcarskiej, poświę­
cony muzyce francuskiej. Wyk.: Orkiestra Filh., pod dyr. Br. Wolf- 
stala, Marja Mokrzycka (sopr.) i Ignacy Rozenbaum (akomp.),
21.30 Słuchowisko „Madame Sans-Gene“ V, Sardou. 22.15 Do­
datek do Prasowego Dziennika Radjowego, 22.20 Feljeton p. t. 
„Marśyljanka"—p. Karol Stromenger, 22 45 Muzyka lekka i taneczna.

Środa dn. 15.VII 31 r.
12.10 Muzyka z płyt gramofonowych. 15.25 „O studjach na- 

Wydziale ogólnym Politechniki Lwowskiej“- prof.Z. Klemensiewicz 
(Lwów). 16 00 Program dla dzieci najmłodszych: 1) Opowia­
danie pióra Z. Lepeckiej p. t. „Mgła w górach“) wycieczka 
szkolna do Czarnego Stawu (2) Transmisja z Wilna. Opowiadanie 
H. Hohendlingerówny p. t. „Nocna przygoda Szapsia.“ 16.30 Mu­
zyka z płyt gramofonowych. 16.50 „Radjo w małem miasteczku.“ 
red- Jan Piotrowski 17.15 Muzyka z płyt gramofonowych. 17.35 

Odczyt. 18.00 Orkiestra Policji Państwowej pod dyr. A. Sielskiego. 
19.20 Muzyka z płyt gramofonowych. 19.40 Skrzynka pocztowa 
rolnicza.- inż. Wacław Tarkowski. Giełda rolnicza. 20.00 Prasowy 
Dziennik Radjowy. 20.15 Koncert kameralny ze Lwowa. 21.00 
Kwadrans literacki. Nowela Marji Konopnickiej p. t. „Dym" 21.20 
Dalszy ciąg koncertu. 22.00 P. Elga Kern, feljeton p. t. „Wybitne 
kobiety.“ 22.15 Dodatek do Prasowego Dziennika Radjowego 22.30 
Muzyka lekka i taneczna

Czwartek dn. 16.V1I 31 r.
12.10 Muzyka z płyt gramofonowych. 15.25 „Wystawa Kolo­

nialna w Paryżu“- p. Marja Ankiewiczowa. 16.00 Muzyka z płyt 
gramofonowych, 16.35 „Wiadomości wojskowe dla wszystkich“- 
red. J. Targ. 16.50 „Tajne odziały bojowe w roku 1905“- p. A. 
Radek. 17.15 Muzyka z płyt gramofonowych. 17.35 Odczyt o espe­
ranto - prof. Bujwid (Kraków). 18.00 Koncert solistów. Jadw. 
Szabłowska - Gedeonów (fortep,), Paweł Gedeonów (skrzyp) Jerzy 
Czaplicki (baryton) i prof. L. Grstein (akomp.). 19.20 Muzyka 
z płyt gramofonowych. 19.40 Giełda rolnicza. 20.00 Prasowy 
Dziennik Radjowy, 20.15 Koncert z doliny szwajcarskiej. Wyk. 
:Orkiestra Filharm. pod dyr. A. Dołżyckiego, M. Zudar (bar) i Ign. 
Rosenbaum (akomp.). 22.00 Feljeton p. t. „Na szczycie Eudżi“- p. 
Jan Fryling. 22.15 Dodatek do Prasowego Dziennika Radiowego,
22.30 Kancert solisty z Wilna, 23.00 Muzyka lekka i taneczna.

Piątek dn. 17.VII 31 r.
12.10 Muzyka z płyt gramofonowych, 15.25 „Polska praca 

oświatowa na terenie Prus Wschodnich“- dri J. Rogowski (Lwów), 
16.00 Kącik krótkofalowy, 16.10 Muzyka z płyt gramofonowych,
16.30 „Kącik artystyczny L. S. G.“ 16.50 Lekcja języka francuskiego-
Lektor p. Lucien Roquigny, 17.15 Muzyka z płyt gramofonowych,
17.35 „O źródłach energji nna ziemi i gwiazdach“- prof. K. Zakrze­
wski, 18.00 Muzyka lekka wyk. ork. restauracji „Pod Bukietem“ 
pod kier. Srefana Rachonia, 19.20 Muzyka z płyt gramofonowych, 
19.40 Giełda rolnicza, 20.00 Prasowy Dziennik Radjowy, 20.10 
Koncert symfoniczny z Doliny Szwajcarskiej. Ork. Filharm. pod 
dyr. A. Dołżyckiego. i Mieczysław Fliederbaum (skrzypce), 22.00 
P. Wanda Grabińska: Feljeton p. t. „W klubie paryżanek“. 22.35 
Muzyka lekka i taneczna.

Sobota 18.V1I 31 r.
12.10 Muzyka z płyt gramofonowych, 15.25 „Ze stosunków 

kulturalnych polsko-czeskich“ — dr. B. Vydra. „O krasnoludkach 
i sierotce Marysi“, według M. Konopnickiej oprać, p. M. Sterb.
16.30 Krótki koncert dla młodzieży, 16.50 „Świetność Polski w opi­
sie Laboureur’a“ — p. M. Smolarski, 17.15 Muzyka z płyt gramo­
fonowych, 18 00 Kącik dla młodych talentów muzycznych, 19.20 
Muzyka z płyt gramofonowych, 19.40 Wiadomości bieżące rolnicze 
p. Józef Płatek. Giełda rolnicza. 20.00 Prasowy Dziennik Radjowy, 
20.15 Koncert z Doliny Szwajcarskiej. W prohramie utwory kompo­
zyt. wiedeńskich. Ork. Filharm. pod dyr. A. Dołżyckiego, L. Messal 
(sopr.) 1 ^Rosenbaum (akomp). 22.00 „Na widnokręgu“, 22.30 
Gtwory Chopina w wyk. Marji Barówny, 23.00 Muzyka lekka i ta­
neczna.

Uczeń klasy ósmej gimnazjum, ewangelik, gra­
jący na organach, może pełnić obowiązki organisty 
w miesiącach wakacyjnych (lipiec i sierpień), lub wyje­
chać na kondycję.

Referencji udzieli ksiądz senior Gloeh.
Wiadomość w redakcji.

Od l”^o czerwca, pokój z wygodami dla 
trzech pań z utrzymaniem lub bez, tanio. Leszno 142/144 
m. 9

PosZuKuje posady kasjerki lub biuralistki, znam 
buchalterję i kasowość, piszę na maszynie władam językiem 
niemieckim. Wymagania b. skromne. Referencje wiaro- 
godnychi znanych osób. Wiadomość w redakcji Głosu 
Ewangelickiego, tel. 520-94, lub 8.90-15.

Nauczyciel, wyznania ewangelickiego z dwu­
letnią praktyką, szuka posady w szkole powszechnej. 
Oferty pod: V. L. Sompolno, pow, koło, Gimnazjum 
Niemieckie.

Poszukuję pracy biurowej. Znam stenografję 
i język niemiecki. Wiadomość w Redakcji.

PoKój używalność kuchni odnajmę inteligentnym 
nie drogo. Chłodna 34 m. 30

PosZuKuję posady inkasenta ew. woźnego 
mogę dać zabezpieczenie b. poi. wiadomość w red. Głosu. 

Kaufman Poczta Wesoła.

Prenumerata „Głosu Ewangelickiego“ wynosi: kwartalnie 4 zł 50 gr, miesięcznie 1 zł 50gr. Wpłacać można w administracji.—Na ręce ks. senior, 
F Gloeha w Biurze W. N. pl Marszałka Piłsudskiego 2, teł. 520-94. Adres dla czasopism zamiennych i listów do redakcji: Puławska 4, tel. 89015.

Za Redakcję: Ks. FELIKS GLOEH Wydawca: Ewang. Sp. Wyd. „Logos**
Drukarnia „SPOŁEM“ Warszawa, Nowogrodzka 18a, tel. 325-93.
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